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Z letnich obozów  Y. ,M. C. A. dla m łodzieży: W bieżącym roku obóz YMCA rozbije namioty w pobliżu Mszany Dolnej nad Rabą. Fotografje przed­
stawiają miejsce przeznaczone pod obóz, ilustrując jego piękną i pociągającą przyrodę.

życzki pro’ektowanej przez mocarstwa enteify  
dla Niemiec (800 mlj. marek złotych). Tem samem  
Niemcy, to niesf rne zbiorowisko bunycieli po­
wojennego spokoju staną się odpowiedzialni nie­
tylko przed Europą, ale i orzed Ameryka za 
dalszy bieg wypadków. Co do rozbrojenia 
powszechnego, to sorawę tę odsuwa narazić 
rząd Stanów na plan dalszy. Za rzecz niecier- 
piącą zwłoki uważa natomiast Ameryka kwestię 
uregulowania odszkodowań. Ostatnia mowa pre 
zydenta Coclidge była naogół przyjęta przez 
Francje z zadowoleniem i uznaniem. Czy stano­
w isko to pozostanie lakiem samem wobec zmian 
zaszłych w  łonie parlamentów zach.-europejskich 
(zwycięstwo lewicy i program Herriota w e Fran­
cji) -  niewiadomo.

Ameryka nie przestaje wciąż powiększać swej 
militarnej potęgi. Ekonomiczna jej przewaga 
rośnie sama z sieb e siłą sw ego kolosalnego  
rozpędu. Znany, szalony pęd zębatego ko’a tej 
olbrzymiej wytwórni bogactw, zawrotne tempo 
zdobyczy i wynalazków w dziedzinie wiedzy, 
ulepszeń technicznych i cudownej wprost orga­
nizacji pracy, rekordy na w sz.stk ich  polach 
zdumiewiają dziś św iąt cały. Ameryka z jej 
14 stu miljonami autom bilów i 20  miljonami 
aparatów radiotelefonicznych jest dla nas straszli­
wym kolosem , którego moc osiągnąć, lub choćby 
w pewnej mierze jej dorównać wydaje się nam 
niem ożliw ość^ . Obyśmy tylko umieli wystrzegać 
się wad tego narodu, a naśladować stokroć 
iceniejsze od w a l z a h t/ .

Młodzież — na wieś!
W sferze truizmów leży zdanie, że przyszłość 

każdego narodu trzeba w  dużej mierze oceniać 
wedle sprawności cielesnej najszerszych warstw  
jego obywateli. Stąd wieiki nacisk, jaki każde 
społeczeństwo kładzie na wychowanie fizyczne 
swych młodych, nowo - wstępujących w  życie 
pokoleń. Polska niestety ma jeszcze bardzo d cż ) 
do zrobienia w  tej dziedzinie, jesteśmy pod tym 
względem wciąż mocno w tyle za spoleczeń  
stwami Zachodu. Nic zatem dziwnego, że coraz 
to głośniej rozbrzmiewają hasła propagujące 
kampanj? o zdrowie fizyczne młodzieży. I zro­

zumienie tych haseł coraz to głębsze w  społe­
czeństwie naszem zapuszcza korzenie. Na ugor- 
nem polu wychowania fizycznego w  P olsce coraz 
to nowych przybywa oraczy. Nie potrzeba fu 
podkreślać niezmiernie owocnych plonów, jakie 
na tej niwie, w  ciąąu lat niewielu potrafiło zebrać 
harcerstwo, nie mówiąc już o organizacjach w y­
łącznie sportowych.

Należy w szakże zanotować fakt lepszego  
zrozumienia roli, jaką sport powinien odgrywać

sportu. Sport przestał być celem sam w  sobie 
Stal się środkiem do rozbudzenia cielesnej 
sprawności i fizycznej krzepy narodu.

W programie wychowawczym  młodzieży 
uwzględniono przedewszystkiem zasadę: „Mens 
sana in corpore san o“. Ustawicznie się podej­
muje wysiłki, by zapewnić młodzieży jaknaj- 
lepsze warunki fizycznego rozwoju. Do rzędu 
tych w ysiłków  należy zaliczyć organizacje „obo­
zów letnich", podjętą w  latach ubiegłych przez
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Obóz letni Y. M. C. A w e  W łodaw ie w r. 1923. Młodzież przy budowie oryginalnego indyjskiego
kajaku.

w  wychowaniu fizycznem młodzieży. Zrozumiano, 
że tężyzny cielesnej narodu nie można m erzyć 
wynikami, choćby najlepszemi, tych lub innych 
„rekordów", lub sukcesami poszczególnych dru­
żyn sportowych. Zrozumiano, że trzeba sport 
rozszerzać na masy, by mógł sw oje wypełnić 
zadania. Rzucono hasła najszerszej demokratyzacji

harcerstwo, przez Y. M. C. A., wreszcie przez 
w ojskowe władze, celem umożliwienia młodzieży 
spędzenia letnich m iesięcy na łon e przyrody. 
Program tych obozów, to program wychowania 
fizycznego w  jego najszersz- j i na’głębszej skali.

W bieżącym numerze „Nowości" produku­
jemy zdjęcia z letnich obozów „Polskiej YMCA"

Z letn ich  ob ozów  Y. M. C. A.: i)  Godzina wykładów w lesie. Młodzież słucha pogadanki wygłaszanej przez instruktora. 2) Młodzież na w ycieczce Wśród
ożyw czego tchnienia przyrody miło jest zażywać w yw czasów .


